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"Wczoraj przez nas ogłoszona 
wiadomość o skonie N, Cesarza 
Franciszka Igo, jest nader bolesną 
dla ludów, któremi ten Mo- 
aarcha z ojcowską troskliwością za- 
rządzał przez lat 43 — Mieszkańcy 
Krakowa nie dali się przewyższyć 
w żala Jego poddanym, i przyjęli 
to smutne poselstwo z czarną w 
sercu żałobą, bo utracili w zmar- 
tym Cesarzu swego Dobroczyńcę , 
jako Jednego z wspaniałomyślnych | 
kraju naszego Protektorów. Panowa- 
nie Jego jest najważniejsze w dziejach 
Monarchiu Austryackiej Olbrzymie 
wypadki, które odległa potomność 
do bajecznych wymysłów by po- 
liczyła, gdyby Historya niewzięła 
ich w swoją opiekę, znamionują Je 
go rządy. Jedynie szczęściem swych 
ladów zajęty, w pięciu okropnych 
wojnach, z bezprzykładną wytrwa- 
łością 4 swej strony i poświęceniem 
się bez granie dla, swojego ludu, 
bronił niepodległości swojego pan- 
stwa zagrożonej przewagą nieprzy- 
jaciela. Dia uszczęśliwienia pod- 
danych, czułe Jego serce ojcow- 
skie, wyrzekło się najdroższych 
uczuć: ten czyn jeden unieśmier- 
telnia Go w historyi. — Był pra- 
wdziwym ojcem narodu: peddani 
mogli Go widzieć w kazdym cza- 
sie jak dzieci swego rodzica, 


Cesarz Franciszek będzie poli- 
czony w poczet Dobroczyńców ludz- 
kości, i przejdzie do potomno 
ści*obok Tytusa, którego . imienia $ 
ród ludzki nigdy błogosławić nie 
przestanie Za Życia wystawił $ 
sobie pomnik w sercu poddanych, 
a taki pomnik jest najtrwalszy i 
najwspanialszy: historya która bez- 
stronnie sądzi sprawy ludzkie i ni- 
gdy nieprzebacza, już ten pomnik 
zapisała w swoich rocznikach.  Za- 
den monarcha nie był więcej jak 
On kochany od swego ludu: sam 
Napoleon zdumiał się nad tą mi- 
łością , a to wyznanie nieprzyjaciela ` 
jest najchlubniejszem świadectwem 
wielkich cnót zmarłego Cesarza. -- 
Stwierdzają to łzy któremi zroszoae 
widziemy lica, nie tylko Jego podda- 
nych ales tych wszystkich którzy u= 
mieją czuć Jego wartośći nieodzało- 
waną stratę. Tełzy są najwymowniej- 
szą pochwałą. Cesarz Franciszek 
w całem Życiu postępował jak cno- 
Uiwy człowiek, prawy Chrześcianin 
i sprawiedliwy Rządca, Oddając o- 
statnie tchri*nie mógł wyrzec z 
prorokiem do króla wszystkich 
królów: „Miałem wszystkie sądy 
Twoje przed oczyma swemi, a 
ustaw dwoich nięodrzucałem od 
siebie.‘ 
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Przejęte najtkliwszą wdzięcznością 
macierzyńskie serce, składa dzię= 
ki Bogu, a potem zdatności i tro- 
skliwości , Józefa „Domaszewskiego 
Dra Me: za uratowanie, i zupełne 
do zdrowia przyprowadzenie syna 
mego: nasiępnie złożona sama nie- 

ezpieczną słabością, w skutek tyl- 
ko pilnych starań tegoż uzdrowio- 
ną zostałam. Wywięzując się zo- 
bowiązku wdzięczności , ogłaszam 
ci zacny mężu! tem pismem najczul- 
sze moje podziękowanie. 
tw Apolonit zBrzezińskichJankowska, 


Kosztowne utrzymywanie pism 
perjodycznych w czytelni, zniewala 
przedsiębiorcę do ogłoszenia przed- 
wy pa przyszły kwartał w spo- 
sób jak najdogodniejszy dla publi- 
_ czności. Ceny dla osób życzących 
- pisma w domu czytywać. 

- Le Temps kwartalnie 8, miesię- 


cznie zp. 3 Revue des deux mondes 


4 gr. 15 — ; 20. Magasin univer- 
sal r 15 — 20. Der Allgemeine 


Augsburger Zeilung 8 — 3 — Aus | 
1 


land 4 13 ï -20. Hellerblatt 
— 15. Gazeta Warszawska 2 15 — 
I —. Kurjer Warszawski 1 15— 
25  Kurjer Krakowski 
Magazyn powszechny Warszawski 
1 15 — 15. 

Abonenci ogółowi płacą z góry 
kwartalnie Złp 15. i ci jako isto- 
tni utrzymują ten zakład i mają 
` prawo do wszelkich dogodzeń, a 
mianowicie pierwszeństwa co do 
czasu. Można się zapisać codzien- 
nie w czytelni. Na abonentów zaś 
ogólnych tylko do 15 marca, 
Wszelkie ządanie abonentów o ile 
możności nie przechodzi, ;; przed- 
viębiorca spełu. ` 
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Czytelnia na rogu ulie a 
kiej T franciszkańskićj odiad pas 
tą będzie codziennie od 19 ing 
do wieczora Abonujący xiążki płą- 
cą miesięcznie 5 złp, kwartalnie 3 
złp. i mają za to prawo Czytywą. 
nia pisma perjodycznego w czytel- ` 
ni Od pojedynczego wnijścia w 
dniu gr. 6 przy świetle gr. 10. O- 
prócz wyżej wymienionych pism, 
znajdują się teraz w czytelni Neue 
Hamburgische Zeitung , Journal des 
debats, Gazeta Krakowska i Kwe- 
ty pismo sławiańskie. Dnia 4 mar- 
ca r. 1830. Mękalski. 


Wdniu 10 marca 1835 r. o go- 
dzinie 10 rannej w Krakowie, w gma- 
chu Sukiennicach, w drodze Exe- 
kucyi Sądowej, odbędzie się pu- 
bliczna licytacya jakoto: lichtarzy 
mosiężnych, Szabaśnika , komódy, 
szaf, łóżek, kanapy i krzesełek, 
sukien różnych męzkich etc. 

Chęć licytować mających na czas 
1 miejsce oznaćżone z golowemi 
pieniądzmi zaprasza się. 

Kraków dnia 4 marca 1835 r. 

Feodor Jaworski kom. sąd, 

Francya. Zaowu o niczem wi 
cej w Paryżu niemówią jak o bli- 
skiej z:nianie ministrów; podług 
wielu dzienników marszałek Moro“ 
uer, p. Guizot, Persil i Human 
mieli się podać do Umissyj, ale 
król ich uprosił, aby jakiś czas je- 
szcze pozostali a; ministerstwie. 
Na giełdzie ta wiadomość sprawiła 
bardzo niekorzystne wrążenie, — 
Mówiono również na giełdzie pas. 
ryzkiej że Ludwik Filip zasłabł 
uiebespiecznie. Dzienniki opozy = 
cyjne przepowiadają Mu skon bliski 


z powodu ĉe żaden z członków s 
go rodzivy tak długo” mieżył jni 
en, jakotez dla tego Ze 4 ię 
Filip jest skłonny -do appoptexyi. . 
Jeden dziennik paryzki tak mówi 

i . Wieść. rozgłoszo- 
o ministeryuna: sY 107 0 e 
na o zmnanie grożącej ministerśwu 
nabiera co raz więcej pewności. . 
Wewnętrzne "niezgody, które ję 
szarni nieprzyjaźń ku niemu izby, 
kióra co dzien widoczniejszą się 
stoje, CO dzień więcej ząchwurza- 
jące się stosunki zewnętrzne, wszy- 
stkie te okoliczności wyniagają po- 
wołania wnych osób do ministe- 
ryum. Sprawa o zniesienie mono- 
polu tytuniu, jakkolwiek podrzędna, 
wiele wpłynęła na rozdwojenie mi- 
nistrów. Zdaje się jednak ze król 
wstrzyma się z mianowaniem DO- 
wych ministrów aż do rozstrzygnie- 
nia sprawy amerykańskiej. lony 
dziennik się dziwi jak ministrowie 
mogą dotąd zostawać ną urzędach, 
gdy izby odrzuciły prawie wszy- 
stkie ich projekta-  Kommissva 
za,mująca się rozpoznaniem spra- 
(wy amerykanskiej zawiesiła swoje 
czynności, ponieważ minister Ri- 
gny odmówił jej ządanych dowo- 
dów. Poniewaz izba  deputowa- 
nych odrzuciła prośbę miasta Ly- 


onu żądającego wsparcia dla szkód 


_ poniesionych w: zaburzeniu kwie- 
tniowem, przeto mieszkańcy żądają 
kommissyi oddzielnej dla wybada- 
nia tej sprawy, twierdzą bowiem 
iz zaburzenie było skutkiem sa- 
mej policyi, — Jeszcze nieprzestano 
mówić o opuszczeniu Algieru przez 
Francuzów, ministrowie  obstają 
przy tem, ponieważ ulrzymanie 
osady w Algierze kosztuje ogromne 
summy, a izba deputowanych Ząda 
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oszczędności; tym sposobem chcą 


się jej przypodobać — (GBV) 
Anglia. Prezesem ` izby niższej 
został „aberkromby. Jak zaciętą by- 
ła walka dowodzi ta okoliczność , 
że tylko większością 10 głosów padł 
na niego wybór, który król po- 
twierdził. 32 czionków było nie- 
obecnych przy głosowaniu; między 
nimi jest 25 reformistów a 7 anti- 
reformistów. Wypadek ten jest 
niezmiernie ważny dla ministrów , 
bo ich dostatecznie przekonał, iz 
izba niższa nie ma do nich zaufa- 
nia. Kurjer powiada że Robert Peel 
tem zdarzeniem zasmucony, powi- 
nien i musi opuścić ministerstwo. 
Przy otwarciu izby wyższej był 
nadzwyczajny natłok ciekawych, 
którzy wchodzących parów- przyj- 
mowali rzęsistemi oklaskami lub 
gwizdaniem i krzykiem, stosownie 
do opinij, jakich się trzymają. A- 
berkromby wykonał już przysięgę, 
również wielu parów i deputowa- 
nych. Robert Peel po ukończeniu 
wosiedzenia udał się zaraz do kró- 
ta z którym się diugo naradzał. — 
Xiąże Esterhazy, hr. Pozzo di Bor- 
go, P. Bülow, jeoerał hiszpański 
Alawa, br. Sebastjani i inni dyplo- 
imaci byli królowi” przedstawieni 
dnia 18 lutego. Turecki poseł < 
Namik Pasza zwiedził wiele ręko- 
dzielni angielskich i wrócił teraz 
do Londynu. Ma on bardzo wa- 
żne zamiary polityczne sobie po= 
wierzone, które troskliwie tai, gdyż 
mu wiele na tem zależy, aby wszy- 
stkim nie były wiadome. (GBV.) 
Szwajcarya  Badeński poseł przy 
związku szwajcarskim przesłał notę 
do rządu Kantonów , w której 
zwraca uwagę na wychodźców nie- 


TJ 
g 


-~ mieekich, robiących zapasy broni 


~ 


„ władze rządowe mają już przyzwoi- 


'gdyś jaśniały. 
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‘ìi plany do nowej wyprawy do Sa- 
baudyi. Wykazuje ży skutki, któ- 
reby stąd wynikły dla Szwajcaryi 
i radzi aby rząd szwajcarski przedsię- 


"wziął skuteczne środki do zniwe- 


czenia podobnych zamiarów. 
Grecya. Ateny 19 stycznia. Z 


„nadchodzącą . wiosną czynność w 
budowaniu domów 
Podług podanego planu już kilka 


odwaja się. — 
nowych ulic zbudowano ; wszystkie 


te mieszkania: rząd działa z szyb- ; 
kością i energją w zaprowadzaniu 
ulepszeń Przeszło Go szkółek za- 
łożono dla ludu, w których uczą |; 
duchowni świeżo wychodzący z se- 
minarjum. Ateny, które pod pa- 
nowaniem Turków, przedstawiały ` 
tylko smutne zwaliska, dziś odzy- 
skują dawną świetność, którą nie- | 


(GBV.) 


Hiszpania. Jenerał Llauder prze- 
słał izbom sejmowym energiczną 
Bo” doża przeciw zarzutom so- i 

ie uczynionym przez jenerała 
Quesada, i ta protestacya miała 
być powodćm bardzo burzliwego 
posiedzenia. —Jeźli można dać wia- 
rę Gazecie francuzkiej przychyl- 
nej Karolistom, to podług niej mi- 
nisterjam  avgielskie. oświadczyło 
królowej rejentce, iż nie uznaje 
blokady portów Nawarry, i udzie- 
liło rozkaz swojej flocie, aby mo- 
cą oręża wyjednała sobie wstęp 
do portow i poważanie. 
Mina na prośbę Zumalakarreguja 
oddał mu 15sto miesięczną córkę 
zabraną przez Rodila. Mina z głó- 
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wnego sztabu R se 
¿nanie nieprzyjaciela tylko 
ludzmi, co dogada jak mało oá? 
wia się Karolistów. Wiadomość 
o pobiciu powstańców, przy Maegtą 
i Arqaijas potwierdziła aa A 
mie. Po silnem wstrząsnemu, któ- 
re przerwało spokojność stolicy, 
nastąpiła zupełna cichość , którą 
uważać trzeba jako zemdlenie po» 
nadzwyczajnem wzruszeniu , ; lub 
jako zapowiedź okropnej burzy.: 


'Półk drugi został rozwiązany :a je- 


go oficerowie wygnaniem ukarani. 
Plany, które powziął Llauder, zda- 
ją się niepodobne do wiary; zamyślał 
on jak teraz wiadomo, przywołać 
da stolicy cztery półki, i za ich 
pomocą sejm rozpędzić. — Ten plan 
podał królowej, która go odrzuci- 
ła, Wielu przepowiada bliską zmia- 
nę ministrów. W tym przypadku 
sam jeden 'Toreno pozostałby w 
nówem ministęryum. Jenerał Kor- 
owa, który świetne dowody. mę- 
stwa i patryotyzmu, przyjąłby mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych. ==: 
Odwiedza on często- posła fran- 
cuzkiego i angielskiego. Sprawą 
hiszpańska, którą w początkach 
można było zakończyć jednym sil- 
nym ciosem , staje się coraz zawj= 
kłańszą z powodu niekorzystnego 
la niej obrotu polityki zewnętrznej: 
te nowe trudności wywołają inne. 
przeszkody, które obudzą chwilo- 
wo zatrzymany zapał. Hiszpanów, 
EJ O M 

Przybyli do Krakowa, Geweis Ku- 
ryer Ces. Ross. Kudelik Mateusz, 
Mazuch Georg, Haluza Jan z Galie 
cyi. 
ADEM WYDAWCY TESSARCZYK. 
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